
ZDARZYŁO SIĘ… w 1974 roku 
 
Weterani szos po raz drugi 
 
Kiedy w połowie września 1973 roku w Poznaniu i jego okolicach odbył się, po raz pierwszy rajd 
starych samochodów, chyba nikt z jego organizatorów, ani też uczestników, nie mógł przewiedzieć, 
jak potoczy się historia tej imprezy. Tymczasem już w następnym 1974 roku, Automobilklub 
Wielkopolski po raz drugi zorganizował to wydarzenie. Patronatem imprezę objęła Gazeta Poznańska, 
która szeroko zapowiadała, a potem opisywała wydarzenia z początku września 1974 roku.  
 
Przez wiele dni informowaliśmy o II Międzynarodowym Rajdzie Starych Samochodów, organizowanym 
przez Automobilklub Wielkopolski i Gazetę Poznańską. Bez żadnej przesady możemy stwierdzić,  
że była to najbardziej udana w ostatnich latach impreza automobilowa w naszym mieście. 
Do Poznania przyjechały stare samochody z NRD, CSRS i różnych zakątków kraju. Łącznie na starcie 
stanęło 80 samochodów, które rozegrały między sobą walkę o palmę pierwszeństwa. A był ona 
rzeczywiście niezwykle zacięta. Wprawdzie niektórym uczestnikom ich pojazdy w najważniejszych 
momentach odmawiały posłuszeństwa, ale przy serdecznym dopingu widzów wszystko kończyło się 
bardzo szczęśliwie dla kierowcy, samochodu i tysięcy widzów, którzy obserwowali tę niezwykle 
pasjonującą, rzadko oglądaną imprezę. Wszystkich zawodników klasyfikowano w trzech 
konkurencjach – technicznej, turystycznej i sportowej. 
W sobotę na Starym Rynku odbyła się pierwsza część imprezy. Trudno wyobrazić sobie lepsze 
miejsce dla starych samochodów. Wokół terenu na którym rozgrywana była konkurencja, zebrało się 
kilka tysięcy widzów, którzy z zapartym tchem oglądali pasjonującą rozgrywkę. Jednocześnie 
widzowie dokonywali notatek, aby wybrać najładniejszy ich zdaniem pojazd startujący w naszej 
imprezie (…) 
W niedzielę rano wszyscy uczestnicy (oczywiście ci którym pojazdy nie spłatały przykrej 
niespodzianki) wyruszyli na trasę okrężną wokół Poznania. Później zjawili się na starcie kolejnych 
prób – na Starym Rynku i na ulicach śródmieścia. I także tutaj tysiące widzów z niekłamanym 
podziwem przyglądało się starym samochodom biorącym udział w rajdzie. Warto podkreślić, że 
największe zainteresowanie wzbudziły samochody z 1923 i 24 roku BMW Dixi, bardzo dobrze 
utrzymane DKW i Mercedesy. Zresztą trzeba podkreślić ogromną dbałość wszystkich 
kierowców o swoje pojazdy, które nic nie straciły ze swojej żywotności, mimo upływu często 
ponad 50 lat. 
Była to z pewnością wspaniała impreza. Wzbudziła przede wszystkim olbrzymie zainteresowanie 
tysięcznych rzesz poznaniaków, których sentymenty do starych samochodów są znane. Warto przy 
tym podkreślić ogromne zaangażowanie się w organizację i jej sprawne przeprowadzenie wszystkich 
działaczy Automobilklubu Wielkopolskiego. Szczególne słowa uznania należą się komandorom rajdu 
P. Olejnikowi i A. Paszlińskiemu oraz całej komisji sędziowskiej, która bardzo sprawnie dokonała 
obliczeń. Dzięki pomocy funkcjonariuszy MO impreza przebiegała bez poważniejszych zakłóceń  
i za to także składamy serdeczne podziękowanie. 
 
Olbrzymim powodzeniem cieszył się błyskawiczny konkurs naszej „Gazety” na wybór 
najładniejszego samochodu II Międzynarodowego Rajdu Starych Samochodów. W sumie 
złożono 3789 kuponów. Największą ilość głosów otrzymał Jan Peda z Gostynia startujący na 
Studebakerze z 1927 roku. Kolejno największą ilość głosów otrzymały samochody: BMW Dixi  
z 1923 roku, kierowany przez B. Witkowskiego z Poznania, Adler Triumph z 1935 roku Wernera 
Niebuchera z NRD, NSU Fiat 500 z 1939 roku A. Bartnickiego z Nowego Dworu Mazowieckiego  
i KDF amfibia I. Góry z Poznania (…) 
W taki sposób Gazeta Poznańska opisywała drugie spotkanie weteranów szos na swoich łamach  
w poniedziałek 9 września 1974 roku. 
 



   


